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Wiadomości krajowe. 


—RRAKOW. — 


Taza ważniejszych artykułów żywności na 
miesiąc Listopad 1839 r. 


Mięsa wołowego , ze spaśnego by- 


dła funt . sig mo Toon | gr. 8 

— tegoż z drobnisjifgo bydła . — 6 
Cielęciny pięknej fnt . . . — 9 
ŃNkopowiny pięknej funt . „ . = 6 
Sloniny świeżej funt, „ . . . — 14 
Vieprzowiny ze skórką i słoniną — 9 
— tejże bez skóry „ « . . — 7 


Bułka lub rożek z pszennćj mąki przedniej 
za grosz l ma ważyć łutów 7. 
Chleba prądnickiego bochen za złoty 4 
powinien ważyć funtów 11 lutów 28 ła za 
każdy funt chleba przeważający ima być 
płacono po gr. 24. 
Mąki pszennćj przednićj miar- 
0 - MS. . . + « pa fer. 3 
ni żytnój przedniej , © — » — 21 
P; i funt płaci się po groszy — „ — 6 
iwa marcowego garniec . , . gr. 10 
ć ubeltowego . . . + « es — 9 
RZOWegO garnieg e s e © e — 5 


Swiéc rurkowych funt pe e . . gr. 27 
— ciągnionych z knotami z bą- 

wełny . 1 1 « 6 s. — 95 

Mydła dobrego tafiowego funt. — 22 


Każdy handlujący artykułami niniejszą 
Taxą objętemi, powinien mieć szale i wagi, 
luh miary sprawiedliwe, i stemplem miasta o- 
patrzone; a przekraczający przeciw powyż« 
szym przepisom, nietjlko konfiskata, ale 
nadto karami policy jnemi skarconym zostanie. 


Wiadomości zagraniczne, 


— Wiedeń 26 Październtką, — 


Mniemają, że zrzeczono się wszelkich kro- 
ków dyplomatycznych w przedmiocie sprawy 
wschodniej: porta ma sama działać i ulożyć 
się z Mrhmedem Ali. W ten sposób Mehe 
med otrzymałby i Syryę, chociaż to niektóre 
strony nie chętnieby widzieły. Cbhorrew pae 
sza traci swój wpływ, a Chalil pesza staje 
się potężniejszym. Reszid pasza Stanowi nie- 
jeko jusle millieu. Stronnictwa reformy i 
cofnienia się do dawnego, ciągle jeszcze stoją 
przeciwko sobie, Albani i Tessali 
zabroniono Reajahom noaié ubranie euro. 
pejskie. 


W Atenach spodziewają się przybycia J: 
K. Wysokości xięcia następcy tronu bawar- 
skiego. Rozdwojenie z posłem angielskim 
trwa jeszcze, posada w Konstantynopolu nie 
jest dotąd obsadzoną. 

= Paryż 26 Października. — 

Xiąże Orleanu w dniu 17 b. m. przybył 
z Konstantyny do Milah, a w dniu 18 do Ma- 
Allah. Na oslej drodze przyjnowanym jest 
przes mieszkańców z takimże zapałem jak w 
Konstantynie. 

Rząd oglosił dzis następujące telegraficzne 
depesze: Posel francazki do ministra spraw 
zagranicznych. Madryt 22 października. Mi- 
nister spraw wewnętrznych i marynarki, po* 
dali swoje dymisye, które J, K. Mé przyjęła. 
"Wydzialy ich zostały tymczasowo powierzona 
ministrowi sprawiedliwości i wojny.  Kró- 
lowa obecną, była w dniu 20 na mastrza 
całej gwarłyj narodowej, Madryt bez 
przerwy używa nujzupełniejszej spokojno- 
ści.» — Madryt 23 paźdaierska. Projekt 
do prawa wzgledem przywilejów został na 
wczorajszem posiedzeniu izby senator- 
skiej przyjęty większością 73 głosów prze: 
ciw 

Podpisy zbierane przez dziennik legity- 
mistoski la Mode dla ofiar zdrajcy Marota, 
wynoszą już 64,000 fr. i dziennik ten do- 
nosi, Że margrabia Chataignernyn nudesłał 
obraz pędzla słownego Murillo, który ma 
być przez publiczną licyl»cyą sprzedany, a 
dochód ziąd do powyższej summy ma być 
dołączony. 

— Londyn 24 Października. — 

Wielki przegląd wojska, który wczoraj 
miała Królowa odbyć w Hame-Park w Winds 
Bor, zostal na dziś odłożony, ponieważ wczo* 
raj zbyt mocny deszcz padal, MXiąże Ernest 
sasko -koburski by! wczoraj w Londynie, ale 
wieczorem odjechał napowrót do zamku 
Windsor. 

Hrabia de Madiera który był poprzee 
dnio w sluzbie don Carlosa przybył tu z 
Bourges. 

Parlament został dziś odroczony do 12 
grudnia. Przy tej ceremooii reprezentował 
izbę niższą pan Rukman, jeden z sekretaczy 
i kilku innych urzędników. 


— Dnia 26 Października — 
Hrabia Clerendon dawny poseł nasz w 
Madrycie, ma jak powszechnie mówią, a na- 
wet podlug dzienników ministeryalaych otrzy- 
mać krzesło i głos w gabinecie jako wielki 


2 


pieczętarz. W charakterze, talentach i wia. 
doimościach tego węża, uważają dzienniki li» 
beralne znakomite wzmocnienie gabinetu i 
mniemają powszechnie, że teraz stronnictwo 
liberalne stunowczą wyższość mieć będzie. 
Drugie wpól urzędowne doniesienie dzien: 
nika G/obe jest wiadomość o mianowaniu p. 
H. L. Bulwer sekretarza poselstwa w Pary- 
Żu i pan» Mac Gregor, komisarzami do wzne: 
wienia układów względem traktatu handlo- 
wego Francyi z Anghą (o czem już donie. 
śliśmy ). ł 

Listy z Malty 13 b. m., które otrzymał 
dziennik Courier, uirzymują, że sprawy w - 
Kobstantynopolu coda ennie stają się bardzić j 
zawiklanemi. Stronnictwo na którego czele 
stoi sułtanka Walida, przychylne jest żąda- 
niom Mehmeda Ali, i paszowie prowineyj 
przewidując prawdopodobny tryumf tego stron- 
nictwa , starają się zjednać sobie w niem o- 
piekunów i przyjaciół w Kairae. W takich 
okolicznuściach Mehmed Ali nin zupełnie 
wolne pole gry, i jeśli nie prędko przychylą 
się do jego Żądań, pomimo wszelkich pogró- 
żek wyda niezawodnie swojemu synowi roge 
kaz postąpienia naprzód. Dywan, mówią 
dalej, bardzo jest skłonny wezwać sultana 
do postępowania dałej na drodze reformy 
rozpoczętej przez jego ejeo, ule du tego trze- 
ba pomocy obcych postów, których zdania w 
tym przedmiocie sę podzielone. * W Malcie 
czynią przygotowania do opatrzenła w po» 
trzebne zapasy floty admirała Stopford, któe 
ra ma przezimować w Lewancie, 

Wceorajszy Temps zawiera list z zatoki 
Besica, pisany przez jednego młodego ofice- 
ra floty angielskićj, kóry gorzko uskarża 
się na mimowolną nieczynność w jakiej eska= 
dra zostaje, Mówi on, žo związki między 
flotą angielską i francozką bardzo są rzad: 
kie, Wspomniony dziennik dodaje do tego 
listu nader gwałtowny artykuł. 

— Madryt AT P.ździernika, — p 

Indicateur de Bord. Katlistow skie pogłe* 
ski utrzymują, ża ostatni syn dun (riesa, 
bon Joan Carios, urodzony 18232 p, g97*k!- 
wany w głównój kwaterze hrabiege Espana, 

Uurzymują, że Cabrera ubucaną Ürogę 
przez swoich ajentów uwiadowił rand krog 
lowój rejentki, iż przyatąpi da pki»dów jesli 
mu przedstawią ta game warwabi cu Jęnera* 
lowi Maroto, Tymczasem wiadomo Jest, ze 
Cibrera kazal rązstrzelać czlonkow junty 
kurlistowskiej w Mirawbel, ponieważ mowi: 


li o pokoju. 
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List pochodzący s ksrlistowskiego źródła, 
podaje następujące szczególy wzięcia Moya 
i twierdzy Terrol: >W dniu 18 b. m. hra- 
bia Espana podstąpił pod to miasto, i we- 
zwał jedo poddania się. Ponieważ mieszkań- 
cy nie choieli się poddać, zaczął strzelać gę- 
sto de miasta, i nakoniec grożąc, Że wszyst- 
kich mieszkańców do nogi wytnie, szturmem 
wszedl do miasta, Część garnizonu uciekła 
do klasztóru i kościoła. lłrabia Espana po- 
siał do nich młodego karlistę z wezwaniem 
eby się poddali ele strzelono do niego i za. 
bito. To wzbudziło wściekłość hrabiego. U- 
derzył z największym zapalem, wstąpiono na 
mury, zdjęto dach z klasztoru i w ten spo- 
sób wkroczono wewnątrz, trzysta krystyni- 
stów, którzy tam  cofnęhi się, zostali wpień 
Wycięci, sto piędziesiąt w kosciele złożę 
roi, poprowadzono ich jako jeńców do Bere 
ga. Nastepnie splądrowano miasto i zupel 
Die je spalono. Z Moya udał się hrabia E- 
Spana do zamku Terrol. Tu mieszkańcynie 
chcieli się wcale bronić ale poddali się bez 
zwłoki, Garnizon a 200 ludsi złażony zo- 
Btaj rozbrojony i pozwolono żołnierzom udać 
SIĘ domów. W czasie tych operacyi dowód- 
Ca karlistowski Ibany, niespodzianie uderzył 
Da część garnizonu w Callaf, i niewolników 
Odeslal do Berga. Karliści przy tej okoli- 
Czności zdobyli 1000 muszkietów i 1200 jeń- 
cow do Berga odeslali. (Te wssystkie wis- 
domości zdają się utwierdzać, zwichojone kuraa 
Papierów hiszpańskich). 


„= Ałlerandrya 7 Października. — 
Nie podlega żsdnćj wątpliwości, że Me. 
Med Ali jeszcze przed opussczeniem Ale- 
Xandryj formalnie oświadczył posłom caterech 
Mocarstw, że nie wróci przed przybyciem pó 
Topływu francuzkiego, który miał przypłynąć 
Października. Paroplyw ten przybył w dniu 
isiejszym, ale Mehmed Ali nie okazał się, 
gą! nie wie, gdzie on się w obecnej chwi- 


zojpsjduje, W kilka dni po jego odjeździe, 
naota się pogłoska, Że pasza z powodu 


Ro stanu adrowie wkrótce powróci, wsku: 
tego utrzymywano, Że bawi w Rozette, 
hou Że w Kairze, a nakoniec w prowincji 
chcę u jednego Rtarego szejka, z ktorym 
Dow sie naradzie, nim przedsięwezimie siae 
nie qe kroki. Tyle w tóm jest prawdy, że 
gdzie b i że w tej chwih nikt nie wie, 
ilóm Psy się swrócił i to duje wyrazna wye 
rji šenie-powodúów jego odjazdu z Alexan- 
uie >. idocznie chce on uniknąć konsulów 

© niczem sziyczeć, odjeżdza, i zo- 


stawia wszystko w bezczynności, składając 
esły ciężar na tych którzy mogą dobrowoi. 
nie zająć się załatwieniem sprzeczki. Od. 
jazd paszy został postanowiony nazajutrz pa 
żywej rozprawie z konsulami europejskiemi, 
przyczem pasza w taki gniew wpadi, że jak 
mówią rozdarł notę. którą mu przed chwilą 
podał jeden z konsulów. Zdeje się, ke przy 
tej okoliczności nie przedstawiono wice-kró- 
lowi wszystkich instrukcyj otrzymanych przez 
konsulów, ho jeden z nich jak mówią, pó- 
ŹoiEj, musiał udać się do paszy, dla zawiado» 
mienia go o rozkazach, jakie otrzymał wzglę- 
dem dalszego postępowania. Jednakże wró- 
cil, nie nie sprawiwszy, albowiem nie mógl 


znaleść przystępu do paszy. Niewiadomo, 
jakie znalasł przeszkody. 
Rozmaitości. 


Sztzęgeie niespodziane. 

Bogaty Irlandczyk przybywszy niedawno 
do Paryża, kazał zawołać prsczkę do hotelu, 
w którym mieszkał i oddał jej bieliznę do 
wyprania. W pół godziny wraca 'praczka 
i oddaje Irlandczykowi pakiet biletów kasso- 
Wych, które z nieuwagi dostały się między 
brudy; poczciwa wyrobnica nie chciała przy- 
jąć wynagrodzenia od podróżnika; gs to lr- 
łandczyk zakochał się w niej, tak, że w kil. 
ka dni podpisał z nią kortrakt ślubny, w 


„którym swojej żonia przeznaczył polowę 


majątku. 

— Dziennik puryzki opowiada następojącą 
rbimantyczną historyjkę: 2ch wyrobników zna- 
lnzł» blisko miasta za rogutkami nowo naro. 
dzone dziegko ukryte w krzakach. Zmalazcy 
odnieśli je do wójta (Mera), a jeden z nich 
chociaż będąc już ojcem 3ga dzieci, oświad* 
czył jednak, iż chce znalezione dziecko przy- 
jąć do siebie. Wójt tymczasem zatrzymał 
dziecko dla powzięcia o niem bliższych szcse- 
gółów, jako też o charakterze wyrobnika 
chcącego je przyjąć. Przy rosbieraniu dziec. 
ka, znaleziono pod sukienką 20,000 fr. w 
biletach bankowych, jako teź list z słowami: 
»Kto to dziecko przyjmie na wychowanie, 
otrzymuje dolączooe 20,030 fr., pozniej prze- 
slane mu będą jeszcze takież sumy. Dziecko 
ma zostać na wychowaniu do 2)go roku.» 
Wójt za wywiedzeniem się o charakterze 
wyrobnikn, powszechnie znanego z uczciwo- 
ści, kazał go przywołać, a nic mu nie mó- 
wiąc o pieniądzach, zapytal: czy istotnie chca 


dziecko przyjąć. Wyrobnik powtórzył to co 
poprzednio wyrzekł i otrzymał z rąk wójta 
dziecko i dołączoną summę 20,000 franków. 
Łatwo sobie wystawić radość wyrobnika. 

— Mieszkańcy Schwarzwald, którzy swoje 
zegary drewniane rozsylają po całym świe» 
cie, mają zupełnie oddzielną jeografię. Dzielą 
oni Świat na dwie tylko części, na kraj, w 
którym robią zegary i kraj, w którym ku: 
pują te zegary; ten ostatni zowie się u nich 
krajem zegarów. Na pytanie: Gdzie jest 
twój syn? mieszkaniec Schwarzwaldu odpo- 
wie: W kraju zegarów, bez względu, czy 
on jest w Londynie czy w Konstantynopolu. 
— Handlarka w Paryżu kupiła niedawno 


stary obraz, przedstawiający rycerza w zbroi. 
Ponieważ całe malowidło było okopcone dy- 
mem i kurzem, przeto omylła je wrzącą Woe 
dą i wódką. Z wielkiem podziwieniem han- 
dlarki, obraz popękał się, farby odłączyły 
się jak skorupa, a pod spodem ukazało się 
drugie malowidło z podpisem Pussyna, przed 
stawiające dziewicę z różami. Pnssyn pisze 
w liście, że obraz ten został mu skradziony 
przez margrabiego Pardaillan. W Paryżu 
miłośnicy sztuk pięknych śpieszą teraz oglą- 
dać to dzieło; Xiążę cudzoziemski ofiarował 
za nie 50,000 fr., lecz handlarka żąda 
więcej. 


Doniesienie Urzędowe. 


Dyrektor Instylulu Technicznego. 
W skutek uchwały Wys. Senatu Rządzą” 
cego W. M. Krakowa na dniu 3 września 
r. b. do Nru 5106 zapadlej, tndzież reskry= 
ptu JW. Komunissarza Rządowego przy lae 
stytutach Naukowych do Nru 894 dd. $ Li- 
siopada r. b. wydanego, ogłasza konkurs na 
posadę proffessora rzeżbiarstwa przy Instytu* 
cie Tochuicznym. Podający się na tę posa- 
dę kandydaci złożą w biórze Dyrektora., }) moe 
trykę. 2) Bieg życia (curriculum vitae). 
3) Świadectwa z odbytych nauk w tym przee 
dmiocie i inne allegata udowodniające ich 
„kwakifikacye. 4) Jeżeli kandydaci nie są tu» 
tejszo-krajowemi winni złożyć pozwolenie 
przez Właściwy rząd do ubiegania się o tę 
posadę w Wolnem Mieście Krakowie wyda» 
ne. 5) Czas wnoszenia podań trwać będzie 
do ostatniego listopada r. b. 6) Termin do 
rozpoczęcia konkursu przeznacza się na dzień 
4 grudnia r. b., kandydat przez komitet exa» 
minacyjny za godnego do tój posady uznany 
otrzyma w pierwszym roku wynagrodzenie w 
ilości 2000 złp. zaś po upływie tego czasu 
skoro władze szkolne przekonają się o mee 
todzie jego wykładu dla uczniów korzystnej, 
oraz cbęciach w sprawowaniu swych obowiąz: 
ków, całkowitą pensyą to jest 3000 słotp. 

rocznie pobierać będsie. 
Kraków dnia 11 listopada 1839 r. 
Kosicki. 


Ceny zboża w trzech gatunkach na targowicy 
publicznćj dochodzone ¿ ułożone. 
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Zast, Kom. Targ. Burzyński, 
Delegowani. 
Ciszewski Kommissarz Cyrkułu III, 
Mikułowski Kommissarz Cechów, 


Targ bydla w stajni, a Skopy è Wieprze 
na largu publicznóm dochodzone, 
Doia 29 Października 1839 r. 


Krowa ważąca funt. 278 sprzedana za złp. 
117, funt. 165 złp. 47. Ciele funt. 40 złp. 
13. Skop funt. 34 alp. 13 gr. 10. Wieprz 
funt. 205 złp. 72, funt. 180 złp. 62 

Burzyński adj, Zast. K. T. 
Ciszewski Kom. Cyrk. II. 
Hlikuiowski Koma Ceckowy, , 


A C, 


